Pawel Zimoluzynski 0,b"
»Wiersz o brzydkim kaczatku”.

Byta sobie kaczka mata.

Bardzo czesto plakala.
WysSmiewana byla co dzien,

wigc uciekta w dtugg droge.
Blgkata sie dnie cale,

" miejsca nie znajdowata.

Dnia pewnego slonecznego,

w tabedzia zmienita sie picknego.
Minety smutki i zale.

Szczescie zagoseilo na stale.




